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ste UNZRATA MIESIĘCZNA: 
zk | wyd. „Poranna” lub „W'ecz.* 62 M 
Z dostawą w miejscu 65 M 


Z przesyłką pocztową 68M 


Za2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 124 M 
Z dwurszową dostawą ` 


w miej cu . . . 132M 
Z dka pocztową 136 M 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popol. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurza Radakcyl przy ul. Sokoła l 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Adninistracyi otwarte codziennia od godziny 6-tej rano do godz. 7-msj wiaczór. — Talafaa radakcyjny Ne, 13 
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Naczel. Państwa o naszej sytuacyi militarnej! 
i polskir 


Plan zwycięskiej ofenzywy planem 
RA — = pnan = Te" j Pa p g € e! 


NIEPRZYJACIEL WYCOFUJE SIĘ Z REJONU |Wrangła, to nie zaryzykujemy pewnie, jeżeń po- | Wniosków z tego ostatniego twierdzenia wycią- 
BÓBRKI. wiemy, że tlizkię są chwile, Kedy naród rosyjski, .gać mię będę, gdyż nę do mnie ane, jako kores- 
Lwów, 29. wieczór, | Otizaąasrąwszy się Z CZOrWQHego obiędu, zwróc: | Pondęgta wojskowego, należą. 


n , nA; i RY" TA til. Brolis. 
Nieprzyjaciel] opuścił w rejonie Bóbrki: Świe, bamer PAET o kai 3 Pra 
Bszozdowcc, Stuisko i Borusów, — Na fanych >= GE GakdST 
| Naczelnik o naszej sytuacyi miliiarnej. 
rę Czysta linia dzfenzywna utrzymać się nie da! 
Krótka ocena sytuacji Natychmiastowy pokój albo walka aż do zniszczenia przeciwnika! 
is i y yP J 
na froncie. W razie pokoju będzizmy zawsza celem napastników! 
(Dd naszego sprawozdawcy wośskowego. Warsztwa, 30. sierpnia. wiek jego stan moralny jest doskon zka a, 
Lwów, 30. sierpn $ (Telef) (m) Korespondent wojenny „,Kuryera nieco wytcłnieria. 
Dwa ostatnie dni nia przymiosły nam zna Porannego" uzyskał Cłopcy maszerawaliby dalej naprzód. Taka 
nóeśszych wydarzeń wożskowych. | rozmowę z Naczelnikiem Państ wa, pogoda jak dzisiaj — dodał półgłosem Naczelnik 
Opancwaliśmy ostatecznie linię od Grajewa | w czasie pobytu jego na froncie. Naczelnik Pań-j Państwa, patrząc na tłukący w szyby zmay 
aż do Włodawy. . stwa powiedział między innymi: W wojnie | deszcz — stłumić może w bosym i nagim Żołnie- 
Pisma donoszą o koncentracy wołsk tolsze- dwie bywają sytuacye: rzu najlepszy nastról. 


Na zapytanie, czy zwycięstwo naszych wołsk: 


wickich naprzeciwka Brześcia Litewskiego, W a- | armie nieprzyjacielskie albo stają równolegle na- i c „A ; 
donrość ta jednak wymaga jeszcze potwierdzenti, przeciw siebie albo akcya polega na hazardzie — | a 4 ów „ik na sowiety. Naczelnik od: 
pdyż Słabe środki komunikacyjne, iakmi nie- kigry przynieść może wielką wygraną albo też — ; 
przyżaciel rozporzidza na terene białoruskim. U- | katastrofe. W zmaganiu rosyjsko-pokskiem front)  Boszewicy zymomadzili ma naszym fromcia 
wiemożliwiają mu w obecnej chwili dostateczne naturalny biegnie na wschodzie w kterunku od 250 tysięcy ludzi, 
cgripowamic wojsk i zapoczątkowanie poważniej- | półnacy na południe niekiedy z iokalnemi odchy- Jeńców weźmiemy do 80000, jedną trzecią z 
szej akcyi w tym kierunki Jak dotąd, słaby kom- enami. | tej liczby, ti. 25.000 stracił nieprzyjaciel w za- 
takt z bolszewikami w tem miejscu, potwierdza -. Bolszewicy zabawił się w ryzyko. bitych i rannych, czyli ubędzie z szeregów aie- 
ri a Wygsunęl: swoje sity anormalnie w kształcie! przyjacielskich około 100.000, przestąknie 
Rozwija się natomiast w dałszym ciągu dY- |. zk) w kierunku od wschodu ku zachodowi. —| do Rosyj z powrotem jakie 125.006 do 150.000. 
wersya, którą nieprzyjaciel rozpoczął w k erunku | iyśj nie była zła. Mogla mieć powaźmy sukces. Sa to wzklikizdeńńcrakcówafie Sos ikra WiĘG 
PSŻ YA ŻĘ Ts > gee. Dywersya ta ma Odpowiodzialem ryzykiem. będą potrzebowały dłuższego czasu na odnowie. 
o e $ Sac PCE is 207) EWĘPO: Pchnaąłem nasze dywizye Z południa na pół. | nie armi. Watpię co prawda, aby mogła ona mèel 
ję rag zai CA oran e pe nocny-zachód i północ i przeciąłem ich linię z do-| dużą wartość bojową, jakkolwiek wiem, że 
POR JA WAKE bie EC KRS brym skutkiem. W kilku miejscach armie sowie-| bolszewicy Swoich zantenów nanasiniczycji 
vor e SDB z! Ę ATE epe ZA Ks ckie rozb liśmy; równocześnie jednak nie zaniechają. 
eh er > Reż WE wytworzyła Się u nas sytuicyą nienaturalna, W dalszym ciagu rozmowy Naczelnik Pań. 


zo łhzyć, cwłaszcza po przeprawieniu się wojsk un: „ik: 
a Prwno ra Dmestr, Fromt nasz siłą faktu obrócił się ku Prusom | stwa wywodzi. Nasi przyjaciele chcą, 


Sytueryę wojsk bolszewickich możnaby okre- | ZaŚ tylem, albo bokiem ku Rosyi. Potrzeba go| abyśmy stanęli na wschodzie w postawie 
KIC owane w te» mesób: na północy Źle, na po- | teraz sprowadzić w stan właściwy twarzą ku czysto defentzywuej, 
hiw co wmi wmwobuury ratować „ojczyznę” | wschodowi. W związku z tem operacye wojenne Według mnie, jest to absurd, aby mi“: 
jegw > "x + mwneu Rudrermagi, który tyle już ta półuronych teremąch złem naszych uważać niewielka Zrmią, stabo daopałtzową w Środa 
zasług ty — <iiwzu kaplanów czerwonej należy ma nazio za ukończone. chniczne stworzyć stałe, silne lme cbrorm: 
wto" ramma * Tracdtiego. Winny potrwać jeszcze do dwóch dai (rozrro- | dłiwrości gotek kHometrów mizowasu od morre i: 

atak ms łe e bułszowickej doda- | wa ta miała miejsce w kwaterze głównej dnia 26 | tyckieqg e? xięboko na południa line (mie n.. 
RY aw yi, amesa TA prd gen. b. m), Potrzeba zresztą dać żolnierzawi jakkoł. szą być oszatcowańe, betouowone, sgionione dn. 


GAŹTYA WIECZORNA". 
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tem k Jeżąofym. Na mzwiezianie samego drutu 
baby zużyć dały tabor kolejowy, 

Czysta Tima del zywia utrzymać siłę nie da 
są dwa rozw 

1) Aść przed słebło aż do nozbicia wroga, zywanie 
sié ba, aby z nami Haczej mówi, 

2) to stanąć ma naszej 
wschodyiej ; czemprędzej zawierać pokój. 

Społaqzedstwo musi powziąć decyzyę Sta- 

nowczą į szybka. 
Czasu nłema. Do zimy dwa miesiące. Nasze spo- 
teczeństwo nie łatwo rozgrzać. Już stygnie. Nie 
trzeba słę łudzić, ża 
jeżelj zmwrzemy pokój, zawsze będziemy ce- 
łem rtapnóci ze strony Rosył 

Na pytanie, gdzie wosika nasze zatnzyrmałą 
się w chwili obecnej na wschodzie, komendant Pił 
sudski odpowiedział: W niektórych miejscach pod 
Brześciem Litewskim naprzykład 

przeknoczyliśmy już Mię wyzuńczorą tam 

ofzez emtettę, 
to fest linię z 7 grudnia. Natomiast na północy od 
Niemna dochodzimy dg niej. Linta ta jest 
pod względem strategicznym tic nie warta 

Zatrzymać Się na niej i okopywać, tworzyć 
stan czysteł detenzywy, to znaczy stwierdzić fa- 
ktem, że 

thszoryczne gramłce na wschodzie odpowładałą 
maszym aspiracyo. 

Na pytanie, czy wojską ure posuna są wW 
Xierunku półnodnym aż ma Wilno Naczelnik Pań 
stwa po namyśle odpowiedztał: 

Ta Jest zagadnienie polityczne, niech de- 

cydeje co do tego rząd, 

fako wyraz wofi społeczeństwa. Po pewnym cza- 
sie Naczelnik dodał: należałoby kraj zabezpieczyć 
od północy np. Łonrżyńskie. Zniszczone zbiory, 
bydło, szczególnie konie zrabowane, na oztninę 
nie można Rczyć. Głód — Włościafistwo wyla- 
puje bolszewików mści się okrutnie. Ale, ale — 
tutaj Naczelnik zwrócił się energicznie do swego 
Fozmowcy 

Żydzł će wszędzie zachowywali ske źle. 

W Łomży | w Mazowiecku dzielnie stawiali 
opór bolszewikom. W Mazowiecku majeźdzcy roz- 
strzelań kilku. W Łomży bolszewicy osadził bi- 
skupa w więzieniu wśród samych żydów, któ- 
rych aresztowano. Natomiast rzecz dziwna, iak 
wiele zresztą rzeczy w Połsce, tuż obok w sąsie 
dztwie w Łukowie, w Siedlcach, Kaluszynie, w 
Białymstoku w Włodawie, młały miejsce Fezne 
czasem nawet masowe ze Strony żydów wypad- 
ki zdrady staniu. 


Jeden dzień na froncie. 


(Od naszego specyalnego sprawozdawcy). 
Lwów, 30. s erpnia. 
Onegdaj spędziłom dzień cały na froncie, 
„lionny soit qui ma! y pense! Rozmmie se w 
charakterze korespondenta wojennego. Wczesnym 
rankiem w sobotę (Ściśle mówiąc okał> 10 przed- 
połwdn:em), wyrwany z piełeszy domowych, z 
pledem i duszą na ramiemu, nadzieją w sercu i o- 
łówikiem w kieszeni, sładłem na okrutnie ciężare- 
we aułó, które udała sę przedstawicielom prasy 
| Propagandy MOAO. uzyskać, dzięki uprzeimo- 
ści por. Pctry'ego. adjut. dow. VI. armii gen. Jg- 
drzejewskiego. Gościnny tego wehikułu gospo 
darz ma dobrze zasłużonę imę, jako defenzor 
Lwowa, z listopada 1918. Obrońca peryferyi kul- 
parkowakxch, pomimo dystyngowanego stanowi- 
ska adjutanta, nie postradał swego wyglądu fron- 
owca, ami taż serdeczności tegoż w obejściu, 
Na woze jest już kiku przedstawiciek innych 
dzienników, członkowie Propagandy i operator 
kinowy. Każdy sadowi się w iaxinś kącie, aby 
możliwe nailepiej znieść wszyst<łe dolegliwości 
podróży, przyczem każdy stara się olśnić resztę 
towarzystwa miebezpieczeństwami, na jaki był na 
rażony w dotychczasowych eskapadach, podno- 
sząc przez to morame znaczen e podróży. 


Automekbii z początku skromny, wyjechawszy 


fłuzoryczne! grangcy |lewo—Osow igc—Białystok_—Rtrześć 
| działami wypadowymi Sokółkę, Lozinke, Orzesz- 
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Doista nasze osaig przedpole Rail Grajewo-Ogowiec-Białyctok-Brześt Tifewshi. 
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Warszawa, 29, sierpnia. 
Wojska nasze oczyszcając przedpola (imi Gra- 
zajęły od- 


| kowo, Czachy, Podworzec i Werchowicze. 
Wzdłuż Bugu lokalne wałki dia nas pomyślne. 


Oczyściliśny tu Horodło 1 Matcze. 


Armia kotim Bud emezó, mino oporu naszych 


oddziałów, posuwa się wolno w kierunku na Za» 
MOŚĆ. 
Walki we wschodniej Małopolsce mają dta nas 
przebieg pomyślny. 
Zajęjiśmy szereg miejscowości, 
Naczelne Dowództwo Waisk Polskich 


oe Pamietamy 0 


Sztaż Generalny, 
| m 
! ; ! f 


Litwini zajel Suwalszczyznę przyznaną Polsce! 


Warszawa, 38. sierpnia. 
(Telef Xm) Otrzymano tu wiadomość, iż Li- 
twimi zajęli całą południową część Suwalszczyz- 
ny, przyzuaną przez ententę Polsce. Jak słychać 
rząd polski domagać się będzie od Litwinów opu- 
szczena tych terytoryów, pozostawiając oczywi- 


ZARZĄD WILNA PRZESZEDŁ W RĘCE LITEW. 
Kónłęswusterhausen, 29. s' erpnia. 

(PAT.) Wojska bolszewickie opuściły Wilno 

25 bm wieczorem, a wszelkie inne organy sowie- 

ckle majia je opuścić 28 bm. Wcznraj oxztoszoro, 


ście Naczelnemu Dowództwu wolną rękę w ra. 
zie niewymełniewnia naszych słusznych żądań. Z 
drugiej strony stają się widoczne pewne objawy, 
iż Litwin zniechęceni zaborczością i systemem 
politycznym bolszewików coraz życzłiwiej są 
uspasobieni dla myśli zbliżenia się dg Polski, 


że zarząd miasta i okolicy przechodzi pod wiadzę 
litewskisę9 zgromadzenia narodowego, a rowno. 
czenie cgroszomo stan oblężenia w mieście i c= 
koiicy, 


Polska zdobyła , całego artyleryjskiego parku sowieckiego! 


Warszawa, 29 sierpnia. 
(PAT.) Biuro Reutera podaje z Warszawy. 
llość zdobytego przez armię połską materyału ar- 


tyleryjskiego wynosi */: całego parku artyleryj 
sowieckiej, 


Rzwclta przeciw generałem carskim w armii sowieckiej. 


Lwów, 30, sierpnia. 

(k) W ręce nasze dosta! się niezmiernie 
ciekawy afisz, wydany przez Centralny Ko- 
m tet Krasnoarmiejców w Moskwie, a świad- 
czący o wielklem wrzęniu wśród wojska so- 
wieckiecgo przeciw generałom, szczególnie 
Brusiiowowi, za nięudałą ofenzywę. Oto jak 
a1 brzmi: 


Towarzysze krastioarrnicicy! 


$ Rewclucya znow: niebezpieczeństw'e. 


m 


za miasto poczyna pędzść, jak sto dyabłów atbo 
30 komi! Rzecz prosta, że skaczemy wszyscy na 
swych siedzeniach jak marka polska na czarnej 
zełdzie, ale co ta taką zwaryowaną maszynę ob- 


chodzi! Poczynam przypuszczać, że nie jest to 
zwykły automobil — tak strasznie podrzuca — ale 
taki z „Dziwów dr. Lerne'a'*, specyalnie złośliwe, 
zawzięte na cywilów, szukających emocyi bydlę, 
kóre stara się mam dać szkołę jak może. 
Szczęściem pogoda jest piękna, więo jedzie 
się mino wszystko bardzo mło. Pam Bóg, mający 
widocznie większe względy dla prasy, m niektó- 
ry z szefów sztabowych naszego dowództwa, u- 
stroił niebo w najpięknejszy, u starych mistrzów 
włoskich spotykany błękit, na którym rozsiał z 
właściwem Sobie um arkowaniem b ałe obłoczki. 
Słońce i leski wietrzyg zarazem, wierzby przy» 
drożne pokręcone jak lwowskie łazik, wykrzy- 


Carscy generałowie, których wezwali Leni; ł 
Trocki sprzedali nas Polakom, Oni to własnoręćze 
nie powiedii towarzyszy naszych  krasnoznriej- 
ców w pułapkę pod Warszawę i w rezuitacę w 
krwawym boiu pod Warszawą padły nasze taj- 
lepsze krasnoarmiejskie pułki, 

Zne'wu dziesiątki tysięcy ofiar, żmowu setki 
tysiżcy nieszczęść dla naszych rodzin, 

Dla kogo te ofiary, komu potrzebna była 
Warszawa? 

General Brustów ZY Mał nasze zantanie l 
naszem przybyciem. Lwowianin, rozpytitje o zna- 
jomych i nowinki. Życie w polu takie jednostaj- 
ne, bez wiadomości, bez gazet. — „Jednostajne?* 
— dziwimy Się. „Tu, prawie na samym irenc« 
jeszcze macie mało urozmakema?* Oficerowie 
tłómaczą. To co dla nas byłoby szczytem emocyi, 
jest m chlebem codziennym. Bywają wprawdzie 
niespodzianki... Ot miedalej, jak wczoraj w nocy, 
pomimo, że pozycye nasze frontowe są jeszcz 
dość daleko, kozacy znaleźli się o trzy kilometry, 
na tych ota wzgórzach. Ale ich odparta. „A wdy- 
by tak panów otoczona?" E, był to tylko jakiś 
patrol, odpowiadają. Zresztą każdy z» nas ina re- 
wolwer. W raze czego, ostatni nabój dla siebie. 
Nieraz już tak bywało w czasie tej wojny, gdzie 
nieprzyjaciel znęca się nad jeńcami, a oficerów 
morduje z specyalną zawziętością.'* 

Poznajżmy szefa oddzału operacyjnego por. 


wiające Się nam złośliwie — wszystko to czyni|Szczerbińskiego. Frontowiec w każdym calu, 2 


przetriłe Ho naszej wycieczki. 

An: się obejrzeliśmy, a już mijamy jedną i 
druga wieś i zatrzymujemy się przed jakimś nie- 
pokaźnym domkiem w Z. Stoi tu sztab 5 dywizyi 
w budynku, który do onegdaj by? szkółka wiejską. 
Kancelarya sztabu — perwsza klasa! — dodajmy 
tylko dla dokładności: I. A. Kiika stołów, ławki 
szkolne, tablice, niezbędny telefon i mapa na sto- 
ie. W kącie słoma, stanowiąca posłanie. 

Na powitan e nasze wychodz: kapitan Hof- 


|ogorzalą na bronz, tą szczerą twarzą, która wy- 


raźnie znamionuje żyjącego stale za pan brat z 
śmiercią Żołnierza. Witamy zasłużonegy w obro 
nie Lwowa majora F.lipowicza, ziawia się w koñ- 
cu dowódca artyleryi V dywizyi podpułk. bar. 
Battaglia. Czyni się hałas, galimatias powitań, 
zaznajam ań i obiaśmień. Dopytnia a nowiny i ga- 
zsty — zwłaszczą gazety! 

liekofwiek by przywieźć zawsze za mało. O 
gazeto, ty Świstku pogardzany w zepsutych Śro- 


man, szei sztabu tej dywizyi bardzo madowany | dowiskach wielkiego miasta! Jakieś jest pażadan 
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dzięki temu carski, podstępny generał pomścił się 
ira mas za swego syna j swoje rany. 

Narodny trybunał wymnajdz e winnych a sprze- 
dawczycy zapłacą swoją krwią za naszych pole- 
ełyci towarzyszy. 

Centralny komńtet wykonawczy trzeciej mię- 

dzyrarodówki na posiedzepiu swem dnia 17 sier- 
pnia postanowił: wybrać w każdym puku komi- 
tety krasncarmiejskie, złożone z 5 ludz, którzy 
uważać będą na komendantów i kontrołować bo- 
łowe rozkazy. 
, Komitety powinny wybrać z pomiędzy siebie 
z czaby wchodzących w dywizyę pułków i ko- 
mend po jednym delegacie do dywizyinega io- 
mitetu. 

Rozkazy wepodpisane przez komitet wwaka- 
me będą za nieważne, 

W tym czasie, gdy jedne pułki następowały 
na Warszawę (zostały tam one rozbite) drugie 
rziconę były na Galicyę, celem przejścia na Kar- 
paty. Tym sposobem chciał gen. Brusłow romdzie- 
Ix czerwcną armię, ażeby zostałą rozbita po ctę- 
«i przez Polaków pod Warszawą, po części zaś 
w Galicyi przez powstańców (7) i Uknaińoów. 

W razie, gdyby ten zdradziecki plan 
se uda! — czerwona arma nie istniałaby juf. 

Towarzysze! Wypędźcie precz zwolenników 
dawnego rezimu, marzących tyiko o dwugłowych 

orlach, Dardanetach i Karpatach. Nie wierzcie to- 

warzysze, sztabom i brusiłowskim agentom, bo 
choć na czapkach mają czerwoną gwiazdę, w gło- 
wie im czaryro, jak i czarno w sercul 

Precz z zaborczością! 

Śmierć opryszkojn, którzy wiodą nas w cm- 
dze kraje ma chłodną i głodną Śmierć. 

Centralny Komitet krasnoarmiejców. 

(Mcskwa.) | 


NIE BYŁO RÓŻNICY ZAPATRYWAŃ MIĘDZY 
WEYGANDEM A NACZELNEM DOWÓDZ. 


Lyon, 29, sierpna. 

TPAT.) Posełstwo potskie w Paryżu podaje | 
do wiadomości: Wiadomości, jake się ckazaty z! 
kiku dziennikach, pozwalają ma przypuszczenie, 
że wyjezd gen. Weyganda z Warszawy Spowę- 
iRowany został różnicą zapairywań medzy nim 
a Naczelnem Dowództwem Polskiem. Poselstwo 
polskie w Paryżu w porozumieniu ze szefem szta- 
bu generałnego marsrałtka Focha energicznie de- 
> tę pogłoskę, absolutnie nigzgodną z pra- 

% 


był 


PODZIĘKOWANIE ZA GRATULACYF. 
Warszawą, 30. sierpnia. 
(Telef) (m) Z Paryża donoszą: Prasa fran- 


my, z jakiem utęsknieniem oczekują cę tu. gdzie 
na pytanie co słychać, slychać działa i gdzie ko- 
munkatów pisać nie trzeba, bo każdy 


cuska ogłasza komurikat poselstwa polszieg: w 


„GAZETA zo UO 6a. || 1 mumii AN WJĄSNOJEIĄ WIECZORNA, |_| N 11... a a 


Paryżu, iż poseł Zamojski z polecenie rządu pol- 
skiego wyrazł Millerandowi gorace podziękowa- 
nie w imieniu marszatka Piłsudskiego za przesła- 
ne gratulacye od rządu republiki francuskiej z 
powadu Świetnego zwycięstwa oręża polskiego, 
i oswobodzen a kraju naszego od bartarzyńsikie- 
go najazdu. 


PRASA NIEM. O STANOWISKU FRANCYI WoO- 
BEC POLSKI. 

(PAT.) Nemiecka prasa pisząc o wojnie pol- 
sko-rosyjskiej zauważa, iż polityka francuska opie 
ra się dotąd na oczekiwaniu szybkiego upadku boł- 
szewizmu. „Temps“ iest zdania, że liczba wojska 
połskicpo pod żadnym wammk'em nie może być 
zredukowana do 50.000. Rząd francuski doradza 
Polsce, by postawiła żądanie określenia nowej 
wschodriej granicy. O zamiarach rządu francns- 
kiego pisze „Temps“: Jeżeii rząd sowietów roz- 
puści swoich pob'tych żołnierzy, to Francya po- 
stara sę o to, aby z Wnanglem zawarto trwałe 
zawieszenie broni. Wówczas Rosya uwolniona od 
wojny wewnętrznej, będzie mogła przystąpić do 
ple iscytu, a mając zagwarantowaną  Swobo- 
dę glosowania, wypowie się za taką formą rządu 
w państwie, jaka jej będze odpowiadała. 


NADESŁAWE, 


ILU i DA JI 


ko pkn poż non. 


Pod nazwą tą w sali „Casino da Paris: 
Lwów, ul. itejtana kb. 3 
rozpoczną się wspaniałe par excellence atrakcyje 
ne przedstawienia z nader efektcwnym i uroz- 
maiconym programem. 


„HAWGORACYJIĆ PRZED. TAWERNIE 10 września b 


Najznakomitsze siły srt. wezmą udział w tym 
znakomitym repertuarze : GIERASIŃSKI, KA- 
M ŃSKA, MICHAŁOWSKI, STARUSZKIEWiCZ, 
LATAJNER, ORDONKA, NEUSS ER, NOSKOW: 
SKA, GÓRSKA. Dyrekcya spoczywa W re- 
kach WANDYCZOWEJ i OCHRYMOWICZA, 


DysKusya pokojowa. 


Minister Sapieha wyłożył w Brześciu aspiracye polskie 
co do granicy wschodniej. 
Radek na nastęnnem posiedzeniu przedłoży zmienione warunki pokojowel 


Warszawa, 30. sierpnia. 
(Tetef.) (m) W warszawskich kotach politycz- 


nowicze, jako dousfiemanej granicy na wschodzie, 
Dyskusya zdaje się nie byłaby bezpłodną, — 


nych ktrąży pogłoska, że minister spraw zagrani- | gdyż bolszewicy ujawniają podobno w ostatnich 


cznych Sapieha podczas spotkania w Brześciu Li- 
tewskim z przewodwiczącym deleg. pokojowej 
p. Dąabskim, wyłożył aspiracyę polskie co do gra 
nicy na wschodzie, 
konterencyi pokojowej 


wyłoną się dygkusya o lid dawnych oko. 
pów niemieckich obejmującej Wilno, Bara- 


Nie jest wykluczone, że na | 


czasach większą powściągliwość. Radek według 
izełorteaacyi lotrziynianych z Warszawy móał O- 
świadczyć, żę na riastęgriem posiedzewu delega- 
cy] pokołowej zo strony srwieckiej przedstawiona 
| będą wanmiulj pokojowe zasadniczą zmienione. — 
Źądanic pofskie przeniesienia rokowań do 
Ryszi zdaje się być niezłowna. 


Lloyd Georde pozostaw a na rari- Polsce wolną rękę! 


Warszawa, 30. sierpnia 


(Telef) (m) Z Londynu donosi Reuter: Rząd 


|Koła dobrze poinformowane wypowiadają zdante, 


żę rzad amgislski wstrzyma się cłiwiłlawo od wypa 


angielski rozważa w danej chwil treść otrzymanej w edzenta się w sprawie pokoju, pozostawiałąń 


ad rządu sowy ckisgo odpowiędzi, której kopia zo 
Stała Drzesłaaą Lioydowi Osorgowi do Lucerny.! 


d:legacyi polskiej wolna rękę w Qofściu do pore. 
zumienia z delegacyą sowiacką, 


ramo do 10 w nocy. 19 pp. odparł ośm ataków i |lorze Flipowiczu i dowódzcy całej artyterył za- 


sam poprowadzą dwa kontrataki na bagnety. In-| wsze impomująco w każdej 
je psze nym razem w kŁopatynie dopadnięto cały sztab | podpułk. Karolu Battagiii. 


sam, szablą na karku wroga. Dzieiimy się na gr up- | Bwdiennego wraz 2 samym krwawym  watażką, 


opresyi  Spokożrym 


Ale naraz pada jeszcze jedno, obce dla nas 


ki. Każdy stara się dopaść jakiegoś oficera i sączy | 
zeń wino wiadomości frontowych. 

Dowiadajemy się więc, CaS neg o losach | 
tej dywizyi, 
jewskiego, dowództwa nag całą arm 3, prowadzi | 
zen. Szymański. Św enego tego oficera nie udało | 
się aam poznać. Rzecz prosta jest właśnie w bi- 
twie, któraj odgłos nas dolatuje, O generale Szy- 
mańskim mówią oficerowie z serdecznem uzna- 
niem. „Generał robotnk* wyraża się o nim jeden 
z jego podkomendnych. Niestrudzony, wszysskie- 
go sam pilnujący, gen. S. napawa żołnierza tą u- 
zdrawialjącą pewnoścą, że jeśli bywa czasem na- 
wet i źle, to z pewnością nie wskutek opieszało- 
ści, przeoczenia, lub pomyłki. 

Dywizya V jest w ogniu od samego początku 
aofenzywy bolszew.ckiei Do niedawna jeszcze na 
fronce północnym. Od Połocka do Warszawy, 
od rzeki Alty przez Dansłowicze, Wilejkę do Bia- 
łegostoku, Wszędzie ci sami oficerowie i ci sa- 
mi żołnierze, Teraz przeniesiono ich na nasz fromt 
j tu mejedno nr maia godnego do zamotowania. 
Krzemieniec. | Setra Woła, Podhorce i Makutow! 
Jeśli ag mrc "7 cofać, nieprzyjaciel drogo >) 
kurywał chwi' cy sukces. 13 serpna pod Tope | 
rowem był luiuą rozprawa. Stano w ogniu od 8. 


który wśród nocy, uwożąc na swym koniu towa- |całkiem nazwisko. Ułanki oficerskie, jak na roz- 
rzyszącą mu aż ja front bogdankę. ledwe z ży-|kaz zwracają się w stronę mów gcago. To ktoś œ- 
cem ujść zdołał, nie mogąc zabezpieczyć Swei powiada o sukcesach kap. Żongłowicza. Słyszy- 
*rasawicy cłepiejszego okrycia nad to, które jest|jmy znów iście sienkiewiczowstką hstoryę. Kap. 
w A ciała... mie od kamizelk , ale od... ha'ki Żongływicz, typowy polsk, zagończyk, nieodrod- 
A oddziały nasze jak nic, zrobiły sobie tego|ny Wolodyjowskich i Kmiciców następca, ma 
dnia 80 km. i stanęły w Kam once, stąd wypadem |przeciwko Abie podobno również dzielnego, a 
na wschód do Kulikowa i ma obecne miejsce po-| śmiertelna ku nemu zieiącego nienawiścią wroga. 
styju dokąd przybyły 23. bm. |Mazywa się Kotowski. a choć pochodzi z obywa- 
Tego wszystkiego dowiaduję się częściowo w jtelskiej rodziny na kresach małopolskich, na 
sztabe, gdzie wśród gwaru razmów wrzeszczy |sztandarze swym wypisał: „Śmierć dworzan | 
co chwila teiefon, przynosząc pierwszorzędnej |szłachc'e polskiej!“ Któż zgadnie? Może jka m- 
może doniosłości meldunki, częściowo zaś juź na|mansowa tragedya, reknza hub zmodernizowana 


polu. skąd rusza przed naszemi oczyma na naj- 
bliższą linię frontu kawalerya. AŻ serce raśne, 
gdy się widzi tę sprawność. dziarskość i buńczu- 
czność, to Smrokowstwo koni i jeźdźców, którzy | 
pędzą tama na porachunek z ¢z kim bolszewickim | 
wrogiem. 


o kilka stuleci historya Chmielnickiego kryje się 
w tej nienawiści ku wszystkienm oo palskiel Ko 
towzski poprzysiągł także śmierć Żonstowierowi 
i wyznaczył nawet cenę za jego głowę. Żoimto- 
weęz nie odpiacł mu Się tymi zaszczyten, wie- 
dząc. że szkoda piewędzy za taką pliowę I ŻE mu- 


Więc już a mniejszą uwagą słucham, choć | siałby chyba w końcu sobie szmtenw «uzeradę wy- 
padają godne złotego pióra nazwiska: por. Łuka- płacić. Ścierają się i Ścinaią nawzatem, zł oto o- 


sewicza (artyleńfzysty, który niedawno oto kia | 
80 kroków celnym strzałem położy! 19 koni nie-. 
przyjaac elskich), por. Juliusza Kielłera, dowódz- 
cy 9 bateryi, Stanisława i Tadeusza Kruszyńskich, 
Krasickiego i inmych, nie wspominając już o ma- 


|negdaj stanęli sobie oxo w oko i Bóg dał wiyt> 
'ryę w ręce polskiego rycerza, 


(Dok. nast’. 
J G. 


Str. 4 „OQAZFTA WIECZORNA”, - Ne’ 30 


|nie, wozy ! żywność. Wydana polecera co do 
NADESŁANE. |spisania szkód i bezzwłocznego wydania właści 


Bziś 30 I ju: ro 31 b. m, po raz esiatni pa Aa ay i RKIPERKIR jciełom koni, pozostawionych przez bolszew ków, 


w;świetlają obe- Akcya żywa, peł- 3 
chi: prześliczny, na emocyi. Reży- MINISTROWIE W PŁOŃSKU. 
ięcioaktow serya i gra akto. l SEEN Ni 

PA A y $ (PAT.) Dnia 28. bm. wieczorem gościło nasze 

dramat pod tyt. rów znakomi!a, | miasto prez. min. Witosa i min. Skutskiego. Przy- 

byłych powitał starostfjk Wybranowski, który 

E c R = «AE E przedstawił im personal starostwa, burmstrza i 

Ustalenie polskiej granicy wschodniej w Londynie?  |dcpuiacye mieszczan. Z raportów starosty wy” 


r ai x - ldlikag že 
Warszawa, 30. sierpnia. dynie liczą się ze zwołaniem komferencyż enropci-| UA bolszewicy rabowali konie i wozy 


(Telef) (m) „Daly Mail“ donosi, że w Lon- skiej dla ustalenia granicy polsko-rosyjskiej. li że ludność podczas najazdu trwała wiernie przy 


—— |Państwie. Jeden ż gospodarzy Antoni Marcinow- 
[ski zmuszony przez bolszewików do wiczienią "m 


Anglia chce pozbawić Polskę Za głębia naftowego? [vozu z amunicyą uciekł z ŚR paieiał do Mo- 
Proponuje utworzenie z Galicyi wschodniej państwa buforowego! ` R da m (06, GBP AP TAZY, 


Berta, 30. sierpnia | proponował z obszaru tego utworzen'e pmaństwa| lud 6ć zbiera broń I amunicyę pozostaw log 
(Telet) (m) Z Hagi donoszą: Na koufersncył tuforowego, zagtębię naftowe przyłączone zosta- p przidz bofszewików i odutawłą Ją władzom. 


ułoyda George'a z Kamieniawem poruszony także l nio w obręb tego obszaru. łużba folwarczna jawnie sympatyzowała z bal 
Ywegtyę Gałidyt wschodniej. Lloyd George za. szew kami. Burmistrz miasta przedłożył szereg 


postulatów, które ministrowie przyrzekli w miarę 

| możności przychyłnia załatwić. W drodze z P!oń- 

płł zwrot Ameryka ma wyjść ze swojej rezerwy SKA do Warszawy zatrzymali się m'nistrowie w 
i wziąć czynny udzłał w akcyi przeciw sowietom | |Kroczew e koło Zakroczymia, gdzię znajdował 
się chwilowo PAR: 18 pp. Prezydent ministrów, 

którego niektórzy Żołn cerze i oficerowie znał o- 

SOCYALIŚCI AMERYKAŃSC SCY PRZECIW sab'ście, wysiadł z samochodu i dłuższa chwiłę z 
nimi rozmawiał, Gromkim okrzykami — niech 29y 


, DOŻ tró eżdź 
(Teleł.) (m) Wedle doniesienia z Nowego Jor- siwy | A a anar r Sa WR ai 


ku organłzacye socyalistyczne Stanów Zjedno- 
czomych rozpoczęły gwaktowią agitacyę Dypt w 


NOWA NOTA ANGLI DO SOWIETÓW. p: 
sz - elenin Polsce pomocy Ze strony Ameryki -|*omordowani 


Warszawa, 30. sterpnia. 

(Tełet.) (m) Z Londynu donoszą: W kołach 
4yplomatycznych stwierdzono. że odpowiedź so- 
nrietów na notę zngjelską w sprawie polskiej jest 
wprawdzie ustępliwą, ate nie jest oma konkretna. 
(Wobec tego ma rrad angielski wystosować nową 
zotę do Rosyi z domaganiem się odpowiedzi bar- 
dziej wyczerpującej. 


Warszawa, 30. sierpnia: 


Hasło agitacyi bnzni: Pomoc dla Polski jest prze- . 

UE oni nie 7d OBA e przsz bolszewików, 

otirsa Lwów, 30. sierpnia. 
OLSKIEGO DO AMERYKI WY- (8) Lista morderstw i zwaltów tołszewickich 
SŁANĄ ZOSTAŁA W SOBOTĘ. na hudirości wschodn ej Małopołski warasta bez- 
Warszawa, 29. sierpna. |ustanky, Bandyci poubierani w mundury | noszą- 
(PAT.) Wobec wiadomości podanych przeaicy szumny tytuł wojska bolszewickiego, nie O~ 
niektóre dziennik: sobotne i niedzieine, jakoby | szczędzają nikogo, gdy wchodzi w grę zysk pok 
rząd Stanów Zjednoczonych przyjął z niezadowo |chodzący choćby z grabieży. Jedna z takich band 
leniem notę rządu połskiego, wystosowana w od- | holszew icko-rozbóźniczych grasowała na Imi Zy- 
powiedzi na note Stanów Zieđnoczonych. wydział i daczów. Sir Yh ` gnębiąc szczególnie właścicieli 


prasowy m'n sterstwa spr. zagr. komunikuje, iż „skich 
AMERYKA ZAMIERZA WYJŚĆ Z DOTYCH. |, kisia maj ei b NA śe gii 4! wogóle łudzi, u których spodziewano 


CZASOWEJ REZERWY? 
ta rządu polskiego zostala wysłanz do Waszyng- maia 
Warszawa, 30. sierpn*a. hta dopiero wczorai ti. 28. bm.. A ć WESA odr | zam m - aeee pone 
(Telet) (m) Z Nowego Jorku dcnosza, Że w jest przeto iakiekolwies komentowane iej w A- 2; p "wszy na turę NETU ET alcia 
stanowisku Ameryki w Sprawie pij nastą- maryce przed tą datą, przed kiku dwami dobić wraz z rodziną i służbą 


ldo Lwowa. Pe dnodzą na orszak ten składający 
się z S ładowmych fur, napadł ukryty w lesie, przy 
Szlakiem Lad ARÓW be! SZW ręka: eh. zadny patrol kozacki i pod grozą dobytych re- 
Baks wóń Ki |wolwerów kaza jadącym rozebrać się do naga, 
CZTERY HASŁA BOLSZEWICKIE. tala i dobli w otrutny sposób. Ludność żydowska |POCZEN rozpoczęła się systematyczna grabeż z 
Płock, 29. s'erpniaa. |otwarcc sympa'yzowała z bolszewikami, a na- gotówki, biżuteryi, aż do najdrobniejszych rzeczy, 
(PAT.) W sobotę 28. bm. przybyli do naszego tomiast ludność wiejska zachowywała się wobec Przedstawiających jakąkołwiek wartość, 

miasta prezydent min. Witos i minist. spr. wewn. inich wrogo, trwałąc przy Państwie. Służba fol-| Udy przerażeni Kofflerowie wyzbydi się wszy- 
Skulsk. Gości powitał starosta Morawski oraz'warczna przeważnie sympatyzowała z olszewi. |stklego i zamierzał puścić się w dalszą drogę, 
przedstawicieke władz państwowych i komural- | kami. Ministraw e wydali zarządzenia, aby [Szaz wi, że z życièm uchodzą. jeden z kozaków 
ych. Ministrowie przyjęli na posłuchaniu przed- | gwałty bolszewickie komisyjnie uStałowa, [strzełł do Szymona Koriera i ranil go, lecz wi- 
ztawiciel, miejscowych instytucyi. Z relacyi ich! „i k IR Som e A |dząc. że ten Żyýe jeszcze, podszedl | z bliska dru- 

przebija się ogrom zniszczenia, dobonanega przez, 2 ŻY W SZARM gim *»strzałem położył go trupem, 
nejeźdźców. Bołszewicy gospodarowali tan prZEZ | |ejszą pomoc. Wydali re ZARZ EE O A Uporawszy się z jednym, bandyci zastrzeit} 
SŁ tO, a ich żołn'erze mieli 4 hasła któremi kiemo-| tych mielscowościach wozów i kom. Na osobne: |mastępnię młodszego dx. Izydora Koffiera i wla- 
wali się w swojej gospodarce. Domagali SIĘ posłuchamin zostali przyjęci delegaci włościań- | Śnie e zabierali się do wykonania dalszych eczeku- 
wszędzie (stwa powiatu płockiego, którzy mędzy innymi|Cyi gdy puzeszkodz] im w tem swen ziawieniem 
złota, pieniędzy, wódlś i dziewozął, | stwierdzili, że w powitcie ustawa o zagospodaro- liaki otcer bolszewicki, Ten z kolei, chaąa okazać 
Pozatem rabowal bezwzględnie komie, wozy, u- waniu odłogów nię weszła w życie, o czem pre-| Swoją uczciwość. zastrzełt z rewolweru kilku naj- 
brania. bieliznę } buty, dopuszczali sę wszędzie mer zresztą nacczn'e się przekonał. Po posłucha- bliżej stojacych bandytów, puszczając ograbioną 

akrucieństw, gwałcęc kobiety, dziewczęta a na-|niach, ministrowie zwiedził! miasto i mogiły po- rodzinę wolno. 

wet dzieci, Z powodu dzalań wojennych, dużo jlegtych w obronie Płocka, poczem guąco żegna- Zwłori zamordowanych Koffierów znałezio- 
glonów pozostało w polu. Wedle pobieżnega ze-|ni odjechali do Sierpca. Ing onegdai w tym les e, gdzie zostali zaniordowa- 


t 


Warszawa, 30. sierpn'a. 

(Tełct.) (m) Z Londynu telegrafnią, Korespoa- 
Kent „Daiły Express" w Lucernie podaje do wia- 
jgomości. że Lloyd Georgo me wsźmie osobiście 
lndziału w Kkonferancyi w Aix le Baits. Trzej 
premierzy wislkich mocarstw będą jednakże w 
chciej telegraficznej łączności z Lioydem Qe- 
lergem przed powzięciem każdej decvzyi. 


stawienia i ni i pochowano w pobł zkiej wiosce. 
| gabali 4000 Koni, 1000 Sztuk bydła, 1000 szk STWIERDZENIE SZKÓD W SIERPCU. 
trzody chiewaej, 1500 wozów, prawie 3000 u- Sierpiec, 29. sierpnia. ZDEMENTOWANIE FAŁSZÓW ENDFCKICH. 
prźeży 1 około 10.000 q zboża. (PAT.) Ministrowie Witos ; Skulski przybyli Warszawą, 20. sierpna. 
Rabnwali nawet w dzelmicach majb ednicjszych. |do naszego m'asta w sobote 28 bm. popol. Stwier- (PAT) Prezydyum rady ministrów nadesłało 


Jedna sanitarywezkę porabali, ą druga Ie sz Imast znaczne szkody wyrządzone w powiecie i|rnam następujący komum kat: W liście p. bosła 
w Szpitalu. 16 rannych ai tj wywiekli ze SZpi-' miasteczku. Bołszewicy rabowali przeważnie ko-'Głabińskiego do marszałka Seimu z dnia 25. bm, 


SZAŁ 


Eat i m slosis nz win dt, Komiiet Obrony Kresów Zach., Low, Pl. Margacki 10 


Nr 5410, * 


: OAZE A WIECZORNA“, 


t 


zmajduje się zdanie: „W radzie ministrów pojrwia 
Się wnosek o zawarcie Sojuszu z Niemcami. 
sprzeczny z zasadniczemi podstawami polityki 
Sejmu“. Prezydyum rady ministr. podaje że w 
radzie mit strów nie pojawił się żaden wniosek o 


zawarcie sofmszu z Niemcami, że zatem twier- 
dzenie powyższe nie odpowiada prawdzie, Wsze!- 
ke konklrwzye na tem twierdzeniu p. Głąbińskiego 
oparte, są bezprzedmiotowe. Podp. wicemin ster 
Daszyński. 


Pian zwycięskiej kontrofenzywy — 
pianem Naczel. Wodza i gen. Rozwadowskiego! 


Generał Weygand żądał co 


Warszawa, 30. sierpnia. 
(Telet.) (G) Na postedzeniu R. O. P, przy spra 
wozdaniu z akcył wojennej stwierdzono ze stro- 
y kompetentnej, że 


gen Weygand przywiózł z Paryża płan 
oparacyjny, polegający na cofaniu sie Za Wi- 
się i aż za San. 


Projekt ten wywołał u mas obawy. Były one 
wymikiem zabątrywamia, że w razo opauszczeńia 
gnzez nas wschodniej Gaficyj mogłoby to mieć 
donioste a ujemne skatki poltyczmie, a nawet po- 
tem odzyskania oreżem Galiay! wschokktujej mo- 
głoby natraFad na duże przeszkudy. 


Nasza armia przekracza 


fnięcia się za Wisłę i Sant 


Gen Rozwadowski po porozmułeniu gię z Na- 
czelnikiem Państwa opracował tny pian, 
mianowicią oparcie się a Wisłę, uderzane stąd 
na wricga } obrony Galicył wschodźłej, 


Na podstawie planów sztabu Naczelnegg Do- 
wództwa wypracował Szczegółowe plany ude- 
rzenia ma wroga od strony Wieprza i niedopu- 
szczenis nieprzyjaciela da Warszawy. 

Polak; stnatogiczny plan, polegający na posu- 
waniu się naszej armij w dół Wisły. na zachód, 
następnie na północ i północny wschód. 


został przez gen. Weygarda akceptowaity 
i w zupełtości] sią powiódł, 


w niektórych miejscach 


iinię Curzona jako niedogodną strategicznie! 


Warszawa, 30. sierpnia. 
tTelęt) (G) Na piątkowem posiedzeniu R. O. 
P. prowadzono dyskusye na temat pokoju i gra- 
nc wschodnich. Przedstawiciele dowództwa 
twierdz ži, że akcyę dążąca do wypędzenia czer- 


dzy rządem połskim a litewsk'm rokowag'a polu- 
bownego załatwienia tej sprawy w kierunku za- 
sadniczege ugodzema interesów polskich i litew- 
skih, Stwierdzono darej, żę obecne front nasz 
(odwraca sig w strote ku wschodowi, wskuięk cze 


wonej armii z granic dawnej Kongresówki już za- gu nastąpiła pewna Przerwa w eperacyach ma pół 
kończono, Wobec taro, że Litwini zatęli Grajewo |nrocy, przez co żołnierz otrzyma pewne wytchnie» 
i pełudriową część Swrwalszczyzny, zapAroponowa- me. W niektórych miejscach armia nasza dochodzi 
mo Litwinom, aby dobrowośtię usuel się z tęr€- |w intych nawet przekraorą granice, wyziaczoną 
nów przyznanych przez entente Polsce. Na wypa- inam przez ententę, t. zn. |nię Curzona, a to dlate- 
dek, gdyby Litwa wezwana n'e usłuchaia R. O. P. za, żo ima (s za względów strateg:cznych jest dla 
pozostawia naczelrernu dowództwu woltą rękę nas uiędogodiią. 

dę d.lszego dzialania. Prowadzą się jednuk mię- ' 


Minister S'mońs groz: Polsce wyrowiedz'niem wojny! 


Atakuje Fzancyę i 


Warszawa, 29, sierpnia. 
(Telei.) (G) Karespoudent „Temps'u“ dono- 
n, że ma! rozmowę z mertieckim ministrem Spr 
zagr. p, 5 monsem, który narakał przed nm na 
politykę Francyi, nad którą zadominował Foch, na 
surywośś trakiatu wersalskiego, przyczęm złożył 
sensacyjne oświadczewe: 


mrrsz'łua Focha! 

szcze rriemtecki, to nasza nsutratność bede po- 
zwąłcona, W takim razie wyśćemy notę do koa- 
|licyi i Moskwy. A jeże odnówą nam satysłakcy: 
to 

pownaszerujemy przeciwko Poisce, 

|Polacy zawsze (wierdzidj - mówil aalej -Simmons 
|— że marny zagniar ich zaatakować, Zaatakujemy 


Str. 3 , 


Napad rabunkowy, 
«tórego nie było! 


Lwów, 30 sierpnia. 

Od kilku dni obiegała pogłoska wśród lud- 
ności żydowskiej o popełnianym rabunku na oso. 
bie jubilera Ignacego Katza, zamieszkałego przy 
pl. św. Teodora i. 5. 

Niechcąc wyprzedzać śledztwa wstępnego, 
prasa lwowska o rzekomym tym rabunku mil- 
czała, Obecnie, kiedy już organa policyjne ślecz= 
two ukończyły i asta odstąpiono sądowi polowe- 
mu i prokuratoryi państwa, — poniżej podajemy 
przebieg sprawy. 

W realności przy pl. św. Teodora 1. 5, do- 
zorcą kamiesicy jest Franciszek Greczyło. Do- 
zorca ów od dłuższego czasu zauważył, iż nie- 
którzy lokatorzy tej realności, a mieszkają w niej 
sami żydzi, szczególnie wtenczas, gdy bolszewicy 
zbliżali się pod Lwów, mieli dobry humor i za: 
bawiali się wesoło całemi nocami przy dźwię- 
kach mandolin. Nadto jeszcze niektórzy wprost 
kaili sobie z zarządzeń władz polskich. Z tego 
powodu kilka razy między dozorcą, a niektórymi 
lokatorami przychodziło do ostrej wymiany słów. 

Dnia 23. b. m., późnym wieczorem, na tem 
samem tle powstała znów awantura między loka- 
tcrami a dozorcą, który wówczas był w stanie 
podgitym. Czując się obrażonym przez gościa 
któregoś z „neutralnych* lokatorów, dozorca nie 
namyślając się wiele, pobiegł do poblizkiej ka- 
sarni przy ul. Zamarstynowskiej i zawiadomił ofi- 
jcera dyżurnego, iż „w karienicy jego“ ukry- 
wają się dezerterzy, których obecnie będzie mo- 
żna aresztować. - 

Na podstawie tego doniesienia, celem uję: 
cia dezerterów, wysłano wraz z dozorcą patrol 
wojskowy, składający się z kaprala i 5 żołnie* 
rzy. W drodze przyłączył się de patrolu jeszcze 
jeden kapral. 
| O godz, 11. w nacy patrol wszedł do real 
| ności przy pl, św, Teodora l. 5. Żołnierze pozo- 
stali w sieni į na podwórzu, a kapral prowadząe 
cy patrol i ów drugi, który przyłączył się w dro: 
dze, za wskazówką Greczyły weszli do mieszka” 
[nia jub lera Ignacego Katza, gdzie zastali Szy. 
mona Hilera i Salomona Werbnera. Katza znar 
lez ukrywającego się w ustępie. Po sprowas 
dzeniu Katza do mieszkania, kńprał prowadzący 
pairol) oznajmił mu, by się ubierał, bo pójdzie 
z nimi. 

Wówczas Szymon Heller, który poznał w 
komendancie patrolu znanego lwowskiego zło= 
| dzieja Franciszka Lisowskiego, odezwał się przy» 
ci-z nym głosem do Katia: „Daj mu coś i bẹ- 

zie spokój”. Ponieważ Lisowski, który miał sły- 
rszęć te słowa milczał, więc ośmielił Katza do 
zr,bien a mu propozycyj. Nastąpił wkrótce targ. 
|Ketą dawał Lisowskiemu naprzód 100 mk., po 


„Jestem — mówił — bardzo zaniepokojony | Porskę tylko w takim razie, jeże nas zmuszą QO |jem 200 mk., wreszcie okupił swą wolność 300 


wypadkami zómmośląskimi, jestem pewny, iż sity. 
któremi rozporządzał gen. Lerond wystarczą (io 
odparcia irrwazy| połsked Jeżeli wojska podskie 
zajmą ten obszar, który zdaniem Simonsa jest je- 


„ 


k 


Ja 


i mial boć ‘zgd sowiecki 
, dlą Galicyi wschodniej 


Lwów, 30 sierpniu. 

Nie wątpimy, że zainteresuje naszych Czy- 
lelnikó « Fsta, według jakiei mia! sie ukonsty= 
wować przeznaczony dia Gaiicvi wsch dn. rząd 
rowietów. Składa sie ona zna.wisk sam h daw: 
tych dezsrierów i przestępaów, poszu iwanych 
eszcze za czasów austryąckich za popełnione 
brodnię i przestępstwa. W krótkości postaramy 
się ją zestawić: ; 

Zatonski. Włodzimierz 


est z urolzenia Polakiem-renegatem, pochodzi 
t Ukrainy, indywiduum bardzo niepewne, awan- 
iurniozego usposobienia, krwiożercze i pałające 
nien>wiścią do Polaków, O, to bił sławnym ke- 
n sarzen XIV. armi bolszwie iej i w lotnych 
pism ch, rozrzucanych po Ukrainie, wzywał żoł- 
alierży ukraińskich do mordowania oficerów. — 
p wrawdziwie zwierzęcą nienawiścią zwracał się 
wzeciw ukralńskim, galicyjskim oficerom, których 
rważał za zdeklarowanych wrogów bo!szewiżmt. 
Dzięxi też jego agitacyi setki oficerów i ludzi 


2 


e 


wjyścią z neutraimości, Jeżeli 

wojna wybucinie pomicidzy Niemcami a Potską, 
lme będzie to naszą wina, będzie to zaieżiiem od 
ipolitykń innych, a nie od naszej woli. 


WALTA 
MARINO 


[ze sfer ukreińskiej intelirencyi padło ofiarą ha- 


niebnego mordu „czerezwyzzajek”. 
Fedor Konas, 


ma się faktycznie nazywać F. Pałaszczukiem, po- 
chodzi z powiatu podhajechieco i swego czasu 
był wyrzucony z gimnazyum w Brzeżanach. 


Michał Baran. 


jest z zawodu zecerem ze Lwowa, a pod wzglę- 
dem swej „uczciwości” jako działa-z polityczny 
znany dobrze IMiroszników, fnktycznie nazywa się 
Sydorjakiem, był nauczycielem w Tarnopolu i 
diużssy gz18 przebywał w Rosyi. Tenże stał na 
1262 odzziału bolszewickiej propagandy dla Ga- 
lovi Frosaganda ta, jak wiadomo, nie wydała 
w Qai yi same spodziewanych rezultatów, a sa- 
ma ludność kardynalnic wyleczyła się ż oczeki- 
wanego bolszewickiego „raju“, przekonawśzy się 
o nim naccznie, 

Rząd ten, skłała'gcy wię z takich elemen- 
tów, miał panować w Oalicyi wschodniej! Chyba 
nawet gałicyjscy bolszewicy, wzdychający do no- 
wego raju, — nie byliby się zgodzili na takich 
władców! 


| bało się Greczyle, 


markami, które Lisowski schował, -Wedle twier< 
dzenia Kstza miał Lisowski zażądać jeszcze o% 
niego „na pamiątkę* pierścionka. Katz „ze stra= 
chem" otworzył swą walizkę z precyczami i Lis 
sowski wybrał sobie dwa pie ścienie „na pamią: 
tkę", a obecny karrzl jeden, łącznej wart. 5.000 
mk. Ketza i gości pozostawiano w domu. 

Pozostawienie Katza i jego gości nie podo- 
który w mieszkaniu nie był, 
lecz stał w sieni, Mimo to nie czynił z tego po- 
wodu żadnych wymówek, gdyż Lisowski był w 
siużbie. 

W czasie, gdy komendand patrolu „urzędo: 
wal“ w mieszkaniu Katza, żolnierze na podwórzu 
dostall od piekarża, mieszkającego w tejże real- 
nosci, po jednym bochenku chleBa. 

Patro! opuścił kamienicę, w której zapar 
nował spokój. 

Nazajutrz rano, t. j. 24. b. m., Katz zrobił 
w policyi doniesienie na Greczyłę, Lisowskiego 
oraz żołnierzy, przedstawiając całą sprawę jako 
nipad rabunkowy. 

Na podstawie doniesienia aresztowano 1 
zamknięto w aresztach Greczyłę. Następnie are- 
sztowano Franc szka Lisowskiego. Od niego ode- 
brano trzy bamanoty po 160 mk., które agnosko- 
wał jako swą własność Katz. Pierścionki zaś 
ziote Vi-tej próby odebrano od narzeczonej Li 
sows'iego. 

Lisowskiego odstawiono wczoraj do sądu 
polowego, Areczyłę do sądu krajowego, a Katza 
i Hellera pozostawiono na.... wolności. 


Sit. 6: 


$ytuacya na Górnym Śląsku. 


KONSUL AT FRANCUSKI WE WROCŁAWIU 

i BĘDZIE ZAMKNIĘTY. „ae 5 

Lyon, 29. sierpry'a. ` 
(PAT.) Ostatnie wypadki we Wrocławin mia- 
iy charakter bardzo gwałtowny. Akta konsulatu 
franor skiego zostały wyrzucone, flaga aloma a 
arządzene zdemołowane. Tłum szukał konsuła 4 
oficerów francuskich w komisyj kontrolnej i do- 
mmgai się ich wydania, Konsul, którego życiu gro- 
ziło nicbezpieczeństwo, musiał opuścić hotel Kon 
sukt fnarcuski będzię zamknięty do czasu, kiedy 
rząd nemiecki da gwarancyę bezpieczeństwa dla 
osób całego personalu i dla nietykaknąści urzą- 
dzań biurowych, B 


FRANCYA BĘDZIE ŻĄDAŁA SATYSFAKCYI. 
Nanęa, 29. sierpn'a. 

(PAT? Ambasador Laurent oświadczy! przed- 
stwiciciowi ministerstwa spr. zagr p. Rosenber- 
gowi z okazyi wyrażonego przez tegoż ubolewa- 
mia z powodu zdernołowagia konsulatu franonskie= 
go we Wrcoławiu, iż rząd franouski będzie żądał 
satysiakcyi z powodu czymrego wystąpiepia wo- 
bec cz:ostków międzykoalicyjnej komisyi i zdzmo- 
towania konstatu, W jakiej formis ma być udzię- 
łona satysiakcya trmdnio ma raze powiedzieć Am- 
basador wystosował do swojego rządu telegrafi- 
cme sprawozdanie | oczekuje instrukcyi od miri- 
stra smr. zagran. Ambasador oświadczył, że kon- 
salat francuski pozostanie zamknięty aż do odwo- 


Jania. m w - 
PRASA NIEMIECKA POTEPIA WYKROCZENIA 
WROCŁAWSKTE, 


Lyou, 29. sierpn'a. 


(PAT.) Z Berlina donoszą: Prasa niemiecka | przeciw inaczej myślącym. 


dncmyślnie potępia wykroczenia wrocławskie. 
„Ber. Taghl.“ pisze: Tłum dał się popchnąć ele- 
mentan nacyoralistycznyyą i readkcyjnym do wy- 
dryków, dla których me ma słów potępiena, a 
Xdnsekwencye których w polityce zagranicznej 


nie da sie przewidzieć. „Vossische Ztg.“ pisze: | Paryża, że plebiscyt ua Górnym Śląsku odbędzm 
Wiaściwie odrowiedziałmym' są ci, którzy od m'e- ' się dopiero na wiosnę przyszłego roku. 


Wrangel zaiął przedmieścia Odessy | 


Warszawa, 30. sterpróa. 
(Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: „Lokal An- 


NADRSŁANE, 


120 


Wspaniały dramat wschodni 


ż ILOŚĆ BADEN 7 


Reżyzerya SWEND CARENTAN 
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EAREN ` VATED Sae aN: IS ag D Aar t VOS oaa zy 
"BG 35 

NO „LEW W Fllharmani 
zaw'tdamia P. T. Publiczność, że salę swo- 7 
ja c.stąpiło na poniedziałki, wtorki i środy | 
aż do odwołania Amerykańskiemu Towa- 
j rzystwu Y. M. Ç. A. na bezpłatne przedsta- | 
j wienia dla wojskowości. Przedstawienia uła 
J P. T. Publiczności cywilnej dawane b;da K 
| przez Zırząd Kina „LEW“ od czwartku 

aż do niedziail włącznie. 4135 
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Ze spraw ruskich. 


Lwów, 29. $'erpnia. 
CUI BONO? 
T" (u) Z poważnych sier 


| wszystkich, którzy po 1. sierpnia 1919 przybyli na! 
|Górny Śląsk. 3) Karać naisurowiej odmawiających tylko z minimalnych cen, ale przedewszystkiem 


A Czarneckiego), co następuje: „Życie nasze roz; 
j ziądy, interesy i... ambicye, Każdy prowadzi swo- 
M fa polityke, każdy ma swój cel, swój progrzm,. 
H taktykę i zwolenników". 

| nie obecnego chaosu politycznego, panującego w 
H|obrozach ukraińsk'ch î trzeba było aż wrażliwego 
y|senca poety, aby zwrócić uwagę społeczeństwa 


ruski wm swojem zacietrzewienini zaściankowem. 


ukraińskich donoszą na 4 stronce i równocześnie umieści? gorący a- 


„GAZETA WIECZORNA", —_—__Nr. 5410, 


«pracy Socyal'stycznej d'a dobra proletaryatu u 
kraijńskiego i narodu“. 

Artykuł „Wojna czy pokój* pisany tonem 
mentorskim daje następniące namki polityce pob 
skiej: „Misya młodej republiki polskiej leży w 
pierwszym rzędzie w zachowaniu całości teryto- 
ryum etnograficznegu i zaprowadzeniu na n'em 
jakiego takiego ładu, który naród po!ski wważać 
będzie za potrzebny i odpowiedni. Wszelkie inne 
pomysły, eksperymenty i kombinacye, przecho- 
dzą sły państwa ł prędzej czy później, dopruwa 
dzić mogą do katastrofy. Rosyę mechal ratuje na- 
ród. Dla awantury, poświęcać losy państwa pol- 
skiego, d!a rozmiarów imperyalistycznych niwc- 
czyć pokój i przedłużać rozlew krwi, ta nie leży w 


siąca podburzań ra zgromadzeniach i w dzienni- 
kach. „Vorwärts“ podaje: Parzernraniści i amły- 
semici uszkodzili akta konsulatu francuskiego i 
polskiego, lecz postępowamiem tem  zaszkodziłi 
tyłka lulowi niemieckienm. 


ORGANIZOWANIE MILICY! OBYWATELSKIEJ 
NA G. ŚLASKU. 
Nauen, 23. sięrpm'a. 

(PAT.) Międzykoat cyjna komisya na Górnym 
Śląsku ogłosiła odezwę, w której żąda natych- 
iniastowega wydania broni okręgowym kontro!o- 
rom. Niemieccy przedstawiciele przy tej komisyi ntóresie olski. ani ludakości.* 
naponineją do spokojnego zachowania się. For- Dziękujemy o] 
mula «yodowa z Połakami została ustaroaa, Roz- = 
poczęto tworzyć m G. Śląska! mikcyę obywatel WIELE MÓWIACY ORGAN. 

(u) W Berlinie, pod redakcyą p. Klukowa, wy- 
ODEZWA DO LUDNOŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA. szed perwszy mmer pisma p. t „Deutsche 
Bytom, 28. sierpnia. |Ukrainische Zeitung". 

(PAT.) Na komierencyi przedstawicieli pok 
skiego i niemieckiego komisaryatu plebiscytowegu 
oraz reprezentantów organizacyj politycznych i 
zawodowych obu narodowości w dnu 27. bm. u- 
chwalono wydać do ludmości górnośląskiej wspól- 
ną odezwę w języku polskim i niemieckim, podpi- 
sang przez reprezentantów pol'tycznych i rebot- 
niczych obu stron. Treść odezwy jest następująca: 
Dość grozy i rozłewn krwi. Na wspóhrych mara- 
dach znaleźlśmy droge do porozumiema na nma- 
stępujących podstawach: 1) Zastąpić dotychcza- | tylko przejezdni, którzy zatrzymują się na dwoc 
sową policyę przez poiicyę składającą się po poło- | cu ; znajdują tu wytchnienie i posiłek, ale } żoł- 
wie z Polaków i Niemców. 2) Wydalić tych | pierze z miasta urządzają codziennie wycieczki 
do tego miłego ogniska. Słynie ono bowiem nie- 


Ognisko towarzyskie że!nierza. 


Przystań na Podzzmanu — Pokarm dła cłała A 
umyshi, — Dzienny ox%t „Przystani“, — Ofiar- 
mość kupców. — Pogawędki wieczorne żołnierzy, 


Lwów, 29. sierpnia. 


(mz) Lubią żołnierze zachodzić do „Przysta 
nī“ na dworcu Podzamcze. A zjawiają się tu nie 


złożenia względnie wydania broni i posiadzajacych | 


; p 3 $ z serdecznego, wesołego życia towarzyskiego, 
ja bezprawn e. 4) Usunąć wszelki terror i przymus 


jakie rozwinęło się tu w nader sympatyczny spo- 
sób dzięki pomieszczeniu gospody w obszernym 
baraku, fortepianowi ustawionemu w Sali jadal- 
nej ij p. Elżbiecgę Rudnickiej, ni'estrudzonej prze- 
wodniczącej „Przystani“, oraz jej towarzyszkom, 
które nie szczędzą starań, by żołnierzowi umilić 
chwiłę wypoczynku. 

Ruch w „Przystani“ trwa dzień noc. W 500 
ltrowych kotłach gotuje się zupa i woda na her- 
bate — panienki krają chleb i kielbasę, gniotą 
ciasto na kluski, podałą żo!lnierzem jado. Oto 
dzienny obrót tej ruchiłwej instytucyi: pewnego 
dnia sprzedano ogółem porcyi za 3.500 mk. bez- 
płatnie wydano 500 abiadów, kakao 25 litrów, 
kawy z 7 litrów mleka, i 8 paczek kawy, 40 bo- 
chenków chłeba. Na drogę zaopatrzono oddział 
kawałeryt romm Krynickiego w 10 opatrunków, 

JESZCZE JEDEN MAZUR DZISIAJ..! | 10 proszków aspiryny, flaszkę soku, flaszkę rumu, 

(w) „Hrom. Dirmka* w artykule pod tytułem flaszkę wina, 700 papierosów. — Transport ran. 
„Ostatni wal“ twierdzi, że obecne akcye entenmty nych otrzymał 20 litrów kawy, 60 litrów herbaty, 
są ostatnim wysiddem uratowania powagi za 144 kg. masła, 7 białych bułek kilozramowych, 
wartych umów pokojowych. Artykuł ten "legł 400paplierosów. Drmgiemu transportowi wydano 
konfiskacie. więc tylko z treści iero możemy ty* 10 Btrów kawy, 10 kromek chleba z masłem, — 
le podać do wiadomości, że ortgan ukr. party | trzeciemu 3 flaszki winą, 75 dkg. mmsła i 6 bm 
„trudowej”* twierdzi, że 3 „powałenu* bolszewi- | łek pg 1 kg. 
zmu i zrestaurowaniu Rosyi według wlasnego Dziennie bywa w „Przystani* do 2000 żoł- 
„widzimisię” — po długoletnich doświadczenia |nierzy. — Ranni otrzymują posiłek bezpłatnie. — 
wojennych — nie można myśleć, | zdrowi płacą minimalną cenę nn. za obiad 5 mk, 

zupę 1 mk, chleb z marmoładą 1.50, herbatę 50 
SŁUSZNA KRYTYKA. jej kawę białą 1 mk. kolacyę 1 mk. — Ogień 
(m) W artykule „Z drogi życia“ pisze w „Hro-| płonie nieustannie — nawet w nocy gotuje się 


PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLASKU NA 
WIOSNĘ? 
Wars»awa, 30. sierpnia 
(Tetef.) (m) „Presse Informattonf donosi z; 


zeiger” donosi, że wojska 
przedmieścia Odessy. 


gen. Wrangla zajęły 


A |madśkicj Dumce“ Tyberj Horobeć (pseudontm zupa, a herbatę, kawę i kakao dostać mogą żoł- 


znenego poety i literata ukraińskiego p. Stefana nierze o każdej porze. 

Niezwykłe zainteresowanie „Przystamią” | 
ofiarność okazują nasi kupcy, którzy opodatko- 
wał; się na rzecz Żołnierza i sami często ziawła- 
ją się na Podzamczu, by się dowiedzieć o potrze- 
bach gospcdy, Kongregacya kupców zobowiązała 
się dostarczyć wiktuałów za 40.000 mk., Związek 
kupców (ul. Lindego 6) za 11.500 mk. Zwłaszcza 
wydatną jest pomoc kupców w dostarczaniu ja- 
rzyn i owoców. 

Ramnym wynoszą panie napój i pożywtenie 
do pociągów, oraz do poczekalni na dworcu, — 
gdzie leżą chorzy t ramni, gczekując na przewóń 
do szpitala, n'estety często zbyt długo tu prze- 
tzymywani z powodu bratu antomabhilów, 

Jodnem z utrapitń zarząda „Przysani” jest 


drabnia się. Rozkawałkowały się oryentacye, po 


Jest to rzeczywiście prawdziwe przedstąwie- 


swego na pochyłość, po której stacza się naród 


MORITURI SALUTANT 
(u) „Wpered* zwiększył dziś swoją objętość 


mam, że w ostatnich czasach dużo starszych vfi- pel „do ukraińskich robomków w Ameryce | Ka- konieczność noszenia wody w ztejsj pdyż wo- 


cerów z armii ger. Pawienki przenosi słę do armii nadzie' z wczwzniem. ażeby nads waj zarza do | 
|łary, da daszeęgu mrina „Iga żadaaniażącej 


gea Wrangla 


dociąz (mewładoro z bitwwo tewadn i Z czyjes 
gn połecenia?) jest *amknięty. Dostarczenie wodr 


R. 5416. 


tej tak pożyteczneł placówce fest kwestyą me- 
cierpiącą zwłoki gdyż brak iej daje się w ucha- 
Żiwy sposób odczuwać nietylko gosposiom, przy- 
rządzającym strawę, ałe spowodował zamknięcie 
umywalni w „Przystani, tak potrzebmei. 

Ale nietylko zaspokojenie fizycznych potrzeb 
walczącego jest celem „Przystani“, Jest oma o- 
gniskiem, gdzie żołnierz może pokrzepić ducha, 
zasilić umysł, rozweselić serce. Znajduje tu ksią- 
ki, broszury pouczające, gazety; oo tygodnia 
cedbywają się tu koncerty, a co wieczora osobli- 
we w swym rodzaju zebrania towarzyskie. — 
Brzmi loniepian, płyną piosenki Żołnierskie, roz- 
wila się gawęda na temat zdarzeń chwili. Żołnierz 
opowiada swe przeżycia bojowe, zwierza się ze 
swych myśl poięć, dowładnie słę o nastroju tu- 
dności miasta o współdzałaniu jej z armią. Węzeł 
łączący żołnierza ze społęgzeństwem  zacieśtiia 
Się, dodaje żołnierzowi animuszu i wynagradwa 
mu choć w części rozdzielenie g rodziną i wła- 
sneta środowiskiem 


HKRONIRA. 

Pen'edziałek, 30 sierpnia „Noc w Wenecyt", 
operetka w J aktech, 

Wtorek, 31. sierpnia o godz T-mej wieczór 
nIrubacur", opera w 5 aktach, 

Środa, 1. września o godz. 7-mei wieczór 
„Paa Poseł", komedya w 3 ałotach (po raz pierw- 
szy). 

Czwartek, 2. września, u godz. 7-mej wieczór 
wIrubadur”, opera w 5 aktach. : 

.W piątek, 3. września, o godz. 7-mei wieczór 
„Pan Poset", komedya w 3 aktach. 

a Sobois, 4, września, o godz. 3.30 po południu 
wZemsta”, komedya w 4 aktach, 

na Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
Faust, opera w 5 aktach, 

N edzieja, 5, września, o godz. 3.30 po pałud. 
„Ponad Śriog”, dramat w 3 akaach. 

Niedz ela. 5. września, o god”. 7-msl wieczór 
„Noc w Wenccyi", operetka w 3 aktach. 

Poriedziałek, 6. wrześma, o godz. T-ihej w. 
„Pan Poset“, komedya w 3 aktach. 

- Wtorek, 7. września, o godz. 7-moi wieczór 
„Księżniczka czardasza“, opereika w 3 aktach, 

c È> © 

c Komunikat teatrakry. We wtorek 31 sermpnła 
wystąpi po raz pierwszy po powrocie z mopu p. 
Ewa Bardrowska w „[rubadurze' w partyi Leo- 
nory. Partyę „[rubadurać odpiewa p. Ignacy 
Man. We środę I września daną będe premiera 
„Pan Posch: 3 aktowa komedya Fijalkowskiego, 
grama z wiekim powodzeniem w Warszawie, i 
róRiroczceómńe w Krakowie w teatrze Słowackiego 
W „Bagateli* z Meczysławem Frenklem., W ko- 
medy tej na naszej soenę kreuje tytwową role 
p. Marcin Rydzewski. 


t (g) U progu wrześnła. Od paru dni mamy wie- | 


czory tak chłodne, że napmawdę poczywia s'e ny- 
śleć o jesieni. I słusznie. Oto jutrzejsze pisma 


lwowskie wyjdą już z datą wrześniową., „Znów zam 


„GAZFTA_WIECZORNA*, 


Śr. T 


Lwowska Dyrexcya kolei komtrikuje: Z dniem |tyton'u, papierosów i cygar. Podelrzewając, Ż0 


dzisiejszym 29 b, m. wprowadza się ponownie 
między Krakowem j Lwowem ruch pociągu osc- 
howóz Nr. 27 (przyjazd do Lwowa 21.25) zaś z 
powrotem Nr. 28 (odjazd ze Lwowa 7.40). 

Częściowe dopuszczenia ruchu tęigraficznego 
l teteionicznego. Zarządzeniem Naczemego Do- 
wództwa został dopuszczony prywatny ruch te- 
tegraf'częyy i teleiomiczny międzymiastowy ma za- 
chód od linii Wyszogrodu wzdłuż Wisły, Dęblin. 
Tymczasowe granice prywatnego ruchu telegra- 
ficznógo i telefonicznego w k'eranku na północ, od 
Wyszogrodu i ta południg od Dęblina pozostają 
bez zmiany. 

(g) Zgromadzenie spedytorów, Dnia 29 b. m. 
odbyła się lcznię irekwentowane zebranie spedy- 
torów celem zajęcia Statow'iska wobec nietrzgu- 
łowanych warunków rcekwizycyi podwód i zwią- 
zanych z tem licznych nadużyć nieodpowiedz ai- 
nych czynników. Zgromadzenie wybrało deputa- 
cyę mającą udać się do prezydyum miasta, ko- 
tnend wojskowych, celem zapobieżerfa tymże mie 
prawidłtowościom. 

Ukaranię dezerterów., Wyrokem Sądu doraź- 
nega w Stryją skarany został szer. Maryan Qto- 
wack| za zbrodnie zbierostwa, brzy wwzględnię- 
nin okoiczności łamodzących, na karę sześciołe- 
mega ciężkiego węzien a, obostrzomego twardóm 
łożśm, pestem i ciemmicą. — Wyrokiem Sądu W. 
O. Genu we Lwowie skazami zostali za zbrodnię 
zbiegostwa, szer. Jan Zygmunt na karę więzienia 
przez dwa tata, Szer, Jan Sokal i Jan Pecyna na 
karę pięcioletniego więzienia. 

Za uszkodzęie drutów telefon cznych —— ka- 
ra Śmierci. Komanikują nam: Ponieważ w ostat- 
uch czesąch zachodzą często wypadki rozmyśl- 
ness uszkądzańa przewadów tełegraficznych i te- 
beiosiicznych, na cbszarze Dow. frontu południo- 
nego i D. O. Gem! Lwów, przypomina Sę, Że każ. 
do uszkodzenie przewodu tełegraficznego lub tele- 
foniczneso, stanowi zbrodnię § 67 ust, 2 austr. u. k. 
porczirriemme Się z nieprzyjacelem i inme przed- 
gęwzięcia, mające na celu szkodę polskieć siły 
zbrojnej lub jej sprzyynierzeńców lub korzyść dla 
|mieptzyfaciela, i każdy, kto się tej zbrodn* dopuści, 
zostanie Oddany pod wofskowy Sąd doraźmy i u- 
karany Śmiercią przez rozstrzelanie a to siosow- 
nie do ogloszenia Dowództwa O. Gopu Lwów z 
23 S'erpia n1920 r. o sądach doraźnych. 

Godne naśladownictwa Jak się dowiadujemy, 
oficerowie Oddziaiu Il A. O. uchrwałli zgodnie od- 
dać dla żołnierzy papierosy w ilośc udpowiadaja- 
cj majtliższeniu deputatowi | wczywagą innych 
kolegó v oficerów do naśledowan'a tej drobnej, a 
tak pożądanej przez żolnerzy ofiary. Zbiórka pa- 
RÓŻ w Oide, H G. L A. O. (Batorega 15). 


(—) Podcz%s targu na płacu Unii Brzeskiej 


| skradziono wczoraj przedpolidniem Apoloni Skul 
skiej portfel z 200 m. i dokumentami, Poszkodo- 
wana kradzież spostrzegia dopiero w domu. 

—) Zgkięła bez ślady, Herszowi Goldbergowi, 
ieszkałcmu przy ul Gródeckicj L 65, zginęła 


mal młodości lato jedno miglio“ —- skarży SĘ | wczoraj z mieszkania marynarka, w której był 


gdmi>$ jakis Kryk jesienny. 

(g) Dwie nowe baterye twowskie poszły ma 
trónt. Wczoraj we wczesnych godzmach południo- 
wy-<h przejeżdzwy przez miasto dwie nowe ocho- 
time baterye Fwowskie. Dobrze wyckwipowani 


t dzietniz wyglądający chłopcy nasi dawali Swą | maści kasztanov'atc;, 


miną rękojm e, że nie dadzą sę wrogowi. 


portfel z 600 mk. Innych rzeczy nawet większe! 
wartości w iwieszikaniu ne brak, 

(—3 Kofdezerte”. Wczoraj wieczorem koło 
doworca czerniowiechłezo szeregowcnwi Włlady- 
sławawi Woronieckientu zbiegł koń. Zbieg by: 


(--) Pech. Policyant nr. 231, wczoraj na pl 


Dyrektor Polskłezo Banku Przenysłowece | Akzdemickin przyżrzyma! Izaaka Klaufera, nio 


Dr. Zdzisław Słuszkewciz wróci! z Krakowa ico- |sącego plecak, zawieraj 


tia! z dniem dzse'szym urzędowanie. 

(g) Strzelanina nocną nie ustaje.  Qorliwość 
prmedstawiciei M, S, O. niema granic. Tak tar- 
dzo starają sę panowie ci dawać m'eszkańcom 
Lwowa o każdej godzinie dnła i nocy (zwłaszcza 
nocy) dowody, że czuwają nad ich spokojem, iż 
wskutek tego spokój ten czynią mocno preblema- 
tycym. Co mocy bowiem panowie ci urządzają 
tak silną Strzełaninę, że niektórzy z Lwowłam 
tchórziiwej natury, budzą się z przerażeniem w 
przekonaniu, że ta błtwa z bolszewikami na przed 
młeściach 1 słychać karabiny maszynowe. Tak 
było w nocy 2 soboty na niedzielę. Czas byłby 


położyć kres temu marnotrawstwu amunicyi i nie 


pot ojcniy miesz” ańców 


+ 


ący większą ilość biel:zny, 


W poniedzinłek dnia 30 sierpnia 


w tempiu a 34 sierpnia b. r, o godz. 


rzeczy pochodzą z kradzieży przyprowadził Klan 
fera na inspckcyę polcyi, gdzie ten zeznał, iż 
dostał je od nieznanego żyda w braniie realności 
ptzy uł. Pańsk ej 9, celem sprzedania na Krakow- 
skiem. W czasie, gdy spisywano z nim protokół, 
zjawił się na policyę Jakób (ans, współwłaścic:el 
kaw arni „Centrainej' zamieszkały przy ulicy 
Pańskiej 9, z doniesieniem, iż przed godziną m 
m eszkamia jego skradziono garderobę, bielznę i 
tytoń wartości 25.000 marek. Zakwestyonówane 
rzeczy u Klaufera poznał Gans jako swoją wta- 
sność. Brakującą garderobę. wedle twierdzenia 
Klaufera zatrzymał przy sobie ów niezmany żyd. 
Rzeczy zdeponowano, a Klaufera zamknięto w a- 
resztąch. 

(—) Rozrtarpniony kupiec, Kipiec Wolf Boker 
zawiadom ! wczoraj policyę, że w hotelu Splend™ 
przy ul. Rzeźnickiej 6, z zamkniętego pokoju na 
IM piętrze ze szaty skradziono mu torbę z 120.006 
mk. Ecker zawiadamiając o kradzieży policyg 
sk.erował gwe podejrzenie na pokojówkę. Wyslae 
ny na miejsce agent policyi Sèch, podczas prze- 
prowadzania śledztwa znalazł torbę ukrytą w łów 
Żhu. Wówczas dopiero przypomniał sobie Ecker, 
że rzeczyw Ście torbę sam włożył do łóżka. Dzię- 
k; temu pokołówkę omincty „różne nigprzyjemno- 
ści“, jakie pociągnęłoby za sobą lexkomyślne po 
dejrzenie roztargnionego kupca. 

(—) Dwie kradzieże, Dr. Jan'czkowi, z zam 
*nięigg) m eszkania przy ul. Sienkiewicza 5, skra- 
dziono wczoraj przedpołudniem 4 dywaniki, ser- 
wety, buciki i torbę z narzędziami dentystyczne- 
m. — Ż zamkniętego mieszkana Oskara Winni- 
tza, przy ulicy Leona Sapiehy 28, skradziono dwa 
tuziny srebrnych łyżeczek i gotówkę w kwocie 
5.000 marek. 

(-—) Sazomowt złodzieje, Z ogrodu przy ulicy 
Bocznej lieckerta, od dłuższego czasu kradziono 
kartofle na szkodę wiaśccieli działek. Wczoraj w 
nocy Grzegorz Łobocki, właścicie! działki zoba- 
czył kopizcego kartofle 15 letniego Flangiera. Na 
widok Łotockiego zbiegł Hangler pozostaw ając o 
koło 5 kg. wykopanych z emniaków. Stwierdzono 
też, że klarreićr ziemniaki kradzione sprzedawał 
właśceielom sklepów. — Sezowowi złodzieje wid 
kie szkody wyrzędzi już właścicielom działek: na 
Gabryelówce. Tym ostatnim uprawa działek nię 
wystarczy nawet na pokrycie kosztów. 

=j 


Szkoła mrzyczna S. Kasparek, pod kierownie 
stw*m prof. Lalewicza i Chybińst:ie -o, rozpoczynh role 
az“olny 4. wrzeźnia. Wnis” i egzamina wstępne od !-qa 
września w godz. 11-—1 i 3—5. 422 

ono rauczyciełske: Dr. A. Chybińs i, S. Kae 

szarek, M Kellas Krausown, J. Lalewiez, G. Kolorzow 
as<a-Słudnicka. Z. Świąteows a. 
.2— 

Zgubłano paszport amerykański dnia 25 sierpnia 
podczas jazdy z Głównego Dworca do rogatki Żółkiew» 
skiej, własność Jszefa Mudryka. Znalazca raczy laskawie 
zglęsić zru% do Administracyi „Gazety Wieczornej” za 
„ynagrod:eniem. 4238 


i 

Dotrzeha dla HI Dyonu Och. P. A. P. 

IN. 205. gripa pułk. Snia iowskiegja we Lwowie, 
formującego batarye w najbliższym czasie mae 
jące odejść na front, maszyny do pisania, oraz 
wszelkiego sorzętu kancelaryjnego. Również upra: 
za wyżej wspomniane Dowództwo Szanowne 
|jOcywate'stwo okoliczne o zgłonzenie jednej 
choćby b yczki lub pzwozu dla powyższego Do- 
wództwz. Ufając, że i tym razem ofiarność Obye 
watelstwa nie zawiedzie, oczekuje się łaskawy h 
|zgłoszeń rod adresem III. Dyonu Och. P., A. P. 
Nr. 205. A ijutan'ura ppor. Sładowski (Filirów' a 
bo zna ul. Torosiewicza). 4205 


b r. o godzinie 7 wiecz. odbędzie się 
5 wiecz. w synagodze Zakładu sie. ót 


(ul. Janowska) ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO w czwartą rocznicę Śmierci 


bł p. HENRYKA EURGERA 


podchorążego 80 pp. b. armii austryackiej, poleg!cgo śmiercią wilecznych 
pod Monialcone, na które krewnych i znajomych zaprasza 
4231 


RODZINA, 


Wyjaśnienia l porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnia w Admi- 


nistracyi, ul Sokoła 4. 


poszukiwana do 2 panienek. 


HAUKA I WYCHOWANIE 


Nauczycieika, katoliczka, 
Hlaulsa liceałna, doskonała muzyka i francuski wyma- 
gane. — Zgłoszenia do Dyrekcyi Zakładu kąp. w lwo- 
niczu. 4236 


ul Sapiehy 69, 
4227 


Kances. Szkoła muzyki Elżbiety Szmal, 
przyjmuje wpisy. 


34 Batorego 


„Eecle francaise“ rozpoczyna nowe kursy 


języków. Najszybsza metoda, Rodowite siły. 419) 


WEI M 


Akademik "apzachitre uny poszukuje odpowiedniej po- 
| sy le> ckcyś ma wsi. Zgłoszenia do Administracyi 
| Jotka. 3 4209 


Ewakuowana młoda inteligentna osoba poszukuje pw" 
sady gospoćh—ai wiejskiej. Zaam bardzo dobrze kuchnię, 
ospodarstwo prowadzę samodzielnie, mage wyjechac 
Hotel Litewski, Żółkiewska 97. Godlewska, 4208 


poszukujs po- 
może 
dministr. 
4197 


Dentystastechnik z l0-ietnią praktyką, 
zarar w wiskszym zskładzie dentystyczn 
być jako EPE Zgłoszenia listowne do 
pod 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Sprzedam wózck jasionowy, elegancki, z koniem. Wia- 
domw»śźć: Hotel Europejski. 4240 


Fortepiany krótkie, koncertowe, pianina znakomite, fis- 
kharmcnie małe, duże, dwuklawiaturowe, organowe — 
sprzedam., Hanak, Pańska 21. 39 


pryncypalnej ulicy. — 
, Zgłoszenia pod „Skłep* w Admin. 


Odkupię łab wynajmię interes na 3 


Bnina: 


npiery, stare akta kupuje fabryka papieru aing 


l Bliższa wiadomość Sekler, Krasicxich 8. 


ł 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


okalu biurowego 3 do 5 pokoi w parterze lub na 
I. piętrze w okolicy pl. Mary'cziego, ul. Legio- 
rów, Hetmańskiej poszukuje poważna firma. Po- 
średnictwo będzie sowicie wynagrodzone. — 3. 
4 


do Admin. 


Mieszkanie składające się z 2 pokoi i kuchni, jakot:ż 
stajnię wynajmę natychmiast. Zapłata częściowo pro- 
wiantami, Zgłoszenia pod „Agrtnom* do biura ozt sZ. 


4195 


szenią pod „W.“ 


Brücka, Kościuszki 


POSZUKIWANIE ZAGI 
ana Dominika Rzeszotarskiego poszukuje jego ekonom 
Mikoła' Naciuk, pozostający u Zofii Piaseckiej, Stryj, 
Nowy Swiat. 4237 


Panów powrucających z niewoli rosyjskiej proszę o u- 
' dzielenie informacyi o Drze Janie Kochu, por. 10 pp. 
anstr. przebywającym ostatnio w Semipalatyńsku, Sy- 
berya. Za udzielenie dokładnych informacyi listownych 
lub osobistych wycagrodrenie w tytoniu. Sworako |? 
wski. Piekarska 10, Il. p., Lwów. 4169 


E ZGUBIONO — ZNALEZIONO H | 


5.006 marek nagrody temu, kto zwróci zgubione na 
Dworcu głównym we Lwowie dnia 28-go b. m. doku- 
menty: kopii dyplomów inżynierskich Tomskiej Tech- 
niki i „Petrogradzkiej Akademii Woiakowej, wystawione 
na imię Inż, Gryniewicza P+ wła. Adres: Lwów, Lenar- 
towicza l. 10, parter — Aleksandrowie Melbachowscy. 

4220 


TARIFA 


m Dr. p 


od 9—6, Lwów, 
nl. Halicki 7,11. 


Ważne dla Pań i Panów! Kapelusze wszelkiego rodzaju 
przerabia najstaranniej na najnowsze formy. Pierwszą 
krajowa fabryka kapeluszy słamkowych 1 £flcowych 
Rudolfa Neuweita. Lwów, Balonowa 3, własny gmach 
fabryczny, stacya tramwaju H. G. 2665 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


Drukiem Spółki druk. „Prasa“ uj. Sokoła 4, 


„GAZETA WIDZZORNA” 


Nr. 5409 


sady ) z. 
„Praca 
42 a 
ne 4199 |Ę br x 
RA 
f 
2. ; 


NIONYCH ż] 


"R Ostatnie kreacje form damskich i męskich na sezon A kreacye ferm ni 1 i E na sezon 
przyszły już nadeszły do Pierwszej Krajowej Fabryx. 
Kapeluszy filcowych i słomkowych Rudolfa Nauwelta, 
Lwów, Balonowa 3 (własny gmach fabryczny) Stacya 
tramwaju HG. Wszelkiego rodzaju przeróbki wykonuje 
najpiękniej i najstaranniej. 2613 


Tylko w bramie Andrioli'ego można dostać najładniejsze 
i najtańsze warkocze. Kupuję wyczeszki i wyrsbiam 
z nich roboty perukarskie. Damska Fryzyerka, Lwów, 
Rynek 29. 4230 


Ważne dla Pań i Panów! DPrzyjmuję kapelusze damskie 
i męskie do przerabiania według najnowszych fasonów. 
Dia przejezdnych w 24 godzinach. E. Kiihnberg, Lwów, 
plac Bilcz:wskiego 1. 4228 


Ważne dla Pań i Panów! Przyjmuję kapelusze damskie 
i „męskie do przerabiania według najnowszych faso- 
nów. Dla przejezdnych w 24 godzinach. J. Gottlieb, 
Lwów, plac Strzelecki 15. 4229 


Kurs tańców rozpoczynam 1. września. Zapisy przyjmuję 
codziennie. Loeffler, Friedrichów 5. 404 


KRAJOWY ZWIĄZEK ZIEMSKI we Lwowie udziela 
swym członkom wyjaśnień w sprawach rekwizycył 
I palie n pry podejmuje się nek pa 
z tego tytułu. oszenia przyjmuje dyrektor Związku 
Dr. MICHAŁ ENGEL, ul. Batorego I. 6, trzecie 
piętro. 4225 


Poszukuję „spólmika (niefachowca) do istniejącej Fabryki 
przetworów spożywczych z kapitałem 150—200.000 Mn. 


Zgłoszenia do Adm. pod „Zys:*. 4215 
wenery. kó zastarzałe — 
CHOROGY leczy soesrlaże (DES FRISCH, 


vika Walowa I. śl. — Wnstrzykiwanio brepari Nea 
Salversanu tylko przed południem, 3149 


Ra czasie! POT i niemiłą WOM 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo- 
biega im powszechnie znany 3253 


„BSODO R w mwN“ 
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Apt. 
KOWALSKI" w Warszewie. Sprzedaż w aptekach. skia- 
dach apt. i periameryach. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudeł<ca. Hurtowna sprzedaż w ap e?e M. Ettin- 
era, Lwów, Gęsta 1. — Ostrzeżenie: Środki podo- 
nych nazw należy odrzucać jako naśiadownicjwa' 


DRUKAARIA I WYRÓB PIECZĘCI 


M I FPRIEDMANA £ 


la; SYKSTUSKA „o 


— o sm 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
HANDED HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIED 


WE LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3. 


HERAT pAGIELSÓĄ 


Redaktor nacseiny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Odpow. redakior: MARYAN MACHALSKL 


„| 


Oddział dla cozgłoszsń 
otwarty przez cały dzień do godziay 7. wiaizuora n 
bez przerwy. 


NI - KROTAM 


Dysk daje pieniądz 
ing areklamą 

W Gazecie „Bieczordej 

„Poraknej 


| Jezen Pan! 


jaż „próbowała bezskute 
cznie tępić robaciwo róż | 
nymi zalecanymi jej środ:" 
kami, niech Pani raz spró-.| 
buje proszxu Maok. Je- 
dnakowo skutecznie tępi | 
karaluchy, pluskwy, mu- 
j chy, pchły, mole, mrów 
m] ki i inne owady. 3359 


PRZECZYTAJCIE 


ppl 
zs === RWE NUMER === 


ts najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 
to niezawisły organ satyry 
politycznej, 


to najm. lektura w sez. podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojow. 


Kii 
SNTE, 
nE 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 


5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziannikarskich i trafikach. 


$SUB$KRYBUJCIE 


POLSKIE 
POŻYCZKI 


PAŃSTWOWE 
j PROTKOTIEMINOWA 


i OEECIERMINONIA. 


Mała ładna maż JERZY KONARSKI 


